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1 czerwca 2012

Kreatywny i roześmiany Dzień Dziecka w Filharmonii
Świętokrzyskiej

Wnętrza Międzynarodowego Centrum Kultur w Kielcach były dziś przez kilka godzin
wyjątkowo głośne. Myliłby się jednak ten, kto sądziłby, że działo się to za sprawą występu
świętokrzyskich filharmoników.  W budynku nie dominował tym razem dźwięk muzycznych
instrumentów, a…  gromki, niepohamowany śmiech dzieci. W Filharmonii Świętokrzyskiej  w
godz. 10.00 – 13.00 odbywała się bowiem zabawa z okazji Międzynarodowego  Dnia Dziecka,
czyli „Kreatywny Dzień Dziecka” zorganizowany przez Biuro Innowacji Urzędu
Marszałkowskiego wspólnie ze studentami Wydziału Artystyczno-Pedagogicznego
Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach.   

Do udziału w Kreatywnym Dniu Dziecka organizatorzy zaprosili prawie 200 dzieci (klasy I-
III) z siedmiu szkół podstawowych z terenu województwa świętokrzyskiego. Przyjechały
m.in. maluchy z Kielc, Kostomłotów, Czarnocina, Pierzchnicy, Morawicy oraz Raczyc i – jak
wszystkie zgodnie twierdziły – naprawdę było warto. Trudno się zresztą dziwić, bo atrakcji
przygotowano dla nich mnóstwo.

– Chodziło nam przede wszystkim o to, by sprawić dzieciom frajdę, ale też, aby mogły
poszerzyć swoją wiedzę jednocześnie dobrze się bawiąc – mówi Janusz Juszczyk z Biura
Innowacji Urzędu Marszałkowskiego. – Nauka przez zabawę to jeden z najlepszych
sposobów na wyzwolenie drzemiących w dzieciach zdolności i talentów. Myślę, że impreza
udała nam się dziś w dwójnasób;  najmłodsi naprawdę świetnie się bawili, a poza tym
miejsce  zabawy wybraliśmy chyba najlepsze z możliwych. Przewidzieliśmy, że aura może
być dziś nie do końca sprzyjająca, w związku z tym „opanowaliśmy” całą Filharmonię
Świętokrzyską, nie padało nam w związku z tym na głowy i było sporo śmiechu! – dodaje
Janusz Juszczyk.

Istotnie – atrakcji było co niemiara. Organizatorzy przygotowali  12 miejsc zabawy; na
wszystkich kondygnacjach Filharmonii Świętokrzyskiej odbywały się przeróżne, niekiedy
wyjątkowo niespotykane, zajęcia. W „Krainie małych odkrywców” odbywały się warsztaty
origami i gry logiczne, z kolei oryginalne zabawy i gry zdominowały „Krainę Zabawy”
Fundacji Dr Clown’a, „Krainę baśni”, a także „Indiańską wioskę”. Był również „Salon
Fryzjerski” (z jego usług ochoczo korzystały przede wszystkim dziewczynki), ale też  miejsce
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opatrzone nazwą „Przyjaciel strażak”, w którym dzieci sprawdzały swoją wiedzę z zakresu
pożarnictwa i brały udział w konkursach sprawnościowych, m.in. przeciąganiu liny.
Najmłodsi mogli w przyjazny sposób poznać zasady pierwszej pomocy a także zachowania w
sytuacjach niebezpiecznych.

 „Kraina Fantazji”, „Makaronowe Skarby”, „Dom Mody” i  „Kolorowe Buźki” gromadziły
przede wszystkim dzieci pragnące sprawdzić swoje uzdolnienia plastyczne – było więc
malowanie dłoni i twarzy, przygotowywanie biżuterii z  makaronu, a także niekończące się
przymiarki oryginalnych, kolorowych strojów.

– Mnie najbardziej podoba się malowanie bez używania pędzla, samymi rękami! – mówiła
trzecioklasistka Zuzia ze Szkoły Podstawowej w Czarnocinie. Z kolei  uczennicę Szkoły
Podstawowej w Kostomłotach Natalkę Zapałę najbardziej zainteresowały gry logiczne: –
Podobają mi się te zajęcia, a najbardziej labirynt z piłeczkami – cieszyła się. – Bardzo mi się
podobało, brałam udział już we wszystkich zabawach. Fajne było robienie naszyjników z
makaronu. Mam taki na sobie  – chwaliła się siedmioletnia Zuzanna ze Szkoły Podstawowej
nr 7 w Kielcach.

Ogromnym zainteresowaniem cieszył się kącik o nazwie „Jaka to melodia”, w którym dzieci –
podobnie jak w znanym teleturnieju o tej samej nazwie – konkurowały w odgadywaniu
tytułów piosenek, ale brały też udział w zajęciach umuzykalniających i konkursie karaoke.

Oprócz dzieci ze szkół podstawowych w Kreatywnym Dniu Dziecka nie zabrakło również
kilku maluchów. Jednym z nich był trzyletni Wiktor, który przyszedł wraz z babcią
Barbarą:  – Przechodziłam obok Filharmonii i zobaczyłam, że coś się dzieje. Dopiero
weszliśmy, widzę, że jest bardzo kolorowo. Wiktorek  od razu zainteresował się klockami!

W organizacji dzisiejszego spotkania czynnie pomagali studenci Wydziału Artystyczno –
Pedagogicznego UJK w Kielcach. Jak mówiła Katarzyna Łuc, studentka IV roku edukacji
wczesnoszkolnej i przedszkolnej z terapią zajęciową, zdecydowała się pomóc ponieważ
fascynuje ją praca z dziećmi: – Nasz dział to „Kraina Fantazji”. Pomagamy dlatego, że fajnie
jest zrobić coś dla dzieciaków, a dzisiejsze spotkanie z najmłodszymi to także forma naszego
uczelnianego egzaminu. Jesteśmy pozytywnie zaskoczone, udaje nam się w osiem osób
zapanować nad grupą dwudziestu dzieciaków…  Malujemy tutaj palcami, więc jest bardzo
brudno, ale jednocześnie kolorowo i wesoło. Takie akcje jak dzisiejsza, są bardzo potrzebne.
To był naprawdę świetny pomysł!

Wszystkie dzieci biorące udział w Kreatywnym Dniu Dziecka na zakończenie imprezy
otrzymały pamiątkowe dyplomy.
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Partnerzy dzisiejszego wydarzenia to m.in.: Wydział Artystyczno-Pedagogiczny UJK w
Kielcach, Fundacja „Dr Clown”, Grupa Edukacyjna SA w Kielcach, Komenda Miejska
Państwowej Straży Pożarnej w Kielcach, Zakład Doskonalenia Zawodowego w Kielcach i
Dom Kultury „Zameczek” w Kielcach.

 

 


